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Sprawy wyborcze.skich i bezpośrednich stósuukach z inieyatorami 
czeskimi i kroackimi, zdołają łatwo się z nimi 
porozumieć, ułożyć program i wezwać Polskę do 
wzięcia udziału w tóm wielkióm święcie słe- 
wiańskióm.

Pisaliśmy wczoraj na tóm miejscu o nowóm 
nienawistnein wystąpieniu prasy rosyjskiej wobec 
Niemiec, które głównie zwróciło się teraz prze
ciw Niemcom, osiadłym w nadbałtyckich prowin- 
cyach, posądzając ich o wrogie względem Rosyi 
zamiary. Urzędowa prasa rosyjska zrozumiała 
wreszcie, że owa heca nienawistna przeciw Niem
com obrócićby się mogła na wielką niekorzyść 
Rosyi i stara się obecnie rozproszyć podejrzenia 
pism niemieckich, jakoby w tóm rozniecaniu 
nienawiści rasowój brał jakiś udział rząd rosyjski 
Rolę tę wziął na siebie pierwszy G o ł o s, a za 
nim poszedł domniemywany organ księcia Gor 
czakowa, Journ. de St. Petersb. Sposób 
atoli, jakiego dwa te pisma użyły do obrony 
rządu rosyjskiego, bardzo jest niezręczny. Wy
mieniają one cały szereg dzienników, które uwa
żać należy za urzędowe, a następnie piszą, że 
prasa rosyjska ma zupełną wolność pisania (? ?) 
i że rząd rosyjski z powodu tego brać nie może 
odpowiedzialności na siebie. Niezręczność obrony 
tej dostrzegła Nordd. A lig. Z tg. i odzywając 
się wprost do organu księcia Gorczakowa, robi 
słuszną uwagę, że jeżeli stara się on oczyścić 
z winy urzędową prasę rosyjską, a mianowicie, 
że nie można rządowi przypisywać żadnej odpowie
dzialności za to, co piszą niby to niezależne 
dzienniki, to przyznać wszakże musi, że rząd 
rosyjski patrzy na to przez szpary i owa nieza 
łeżna prasa bezkarnie dotąd sieje nienawiść 
i urządza hecę przeciwko Niemcom.

W kwestyi ustąpienia hr. Andrassego nie 
odbieramy dziś żadnój wiadomości. Natomiast 
donosi nam telegraf, że hr. Andrassy według 
zapewnień różnych dzienników wiedeńskich wy
jeżdża dziś właśnie do Gasteinu w odwiedziny 
do ks. Bismarcka. Korespondent nasz wiedeński, 
którego pismo zamieściliśmy w wczorajszym nu
merze Kury er a, ocenia niewłaściwość podo
bnego kroku, jakiby uczynił hr. Andrassy 
właśnie w chwili, kiedy nie cofnął swój dy 
misyi, ani nie ustąpił z zajmowanego urzędu 
To też, jak sądzimy, przedwczesną będzie wia
domość o wyjeździe hr. Andrassego, który prze
cież jako wytrawny dyplomata dobrze rozumie, 
jak niewłaściwym i kompromitującym go i 
Austryą byłby podobny zjazd, gdyby miał przyjść 
do skutku, zanimby ost.tecznie rozstrzygniętą 
została kwestya dymisji. Hr. Andrassy bierze 
dotąd czynny udział w sprawach państwa. Jak 
piszą dzienniki wiedeńskie był wraz z Tiszą, 
bawiącym w tej chwili w stolicy, na posiedzeniu 
Rady ministeryalnćj, która się w ubiegłą sobotę 
odbyła. Te same dzienniki donoszą, iż mimo 
zaprzeczeń półnrzędowych. wojska, austryackie 
wkroczą w niezaclługim czasie do sandżakatu 
nowobazarskiego. Dzisiejsza ranna Presse do 
nosi, że przesilenie, jakie zapanowało w urzędzie 
spraw zagranicznych, potrwa kilka jeszcze ty
godni i nie pierwój się zakończy, dopóki hr 
Anirassemn nie powiedzie się wyszukać i przed
stawić cesarzowi następcę, któryby w duchu do- 
tychczasowój polityki i na podstawie dokonanych 
faktów kierować zdołał sprawami monarchii 
austryackiój.

Prasa rosyjska stroi w tej chwili, kiedy 
carewicz rosyjski bawi na dworze króla Oskara, 
pocieszne do narodu szwedzkiego umizgi. Urzę
dowa Agence russe pisze, że Szwecya sta
teczne zawsze okazywała Rosyi sympatye i nie 
pominęła żadnój sposobności, ażeby dać wyraz 
szacunku i przyjaźni, jaką żywi ku Rosyi. To 
samo też serdeczne usposobienie — pisze 
Agence russe — dla narodu szwedzkiego, 
jego rządu i dostojnego monarchy żywi lud ro
syjski i rząd jego, i nie byłoby nic dziwnego, 
gdyby te serdeczne stosunki, jakie panują po
między obudwoma rządami i krajami, znalazły 
wymowny dowód w jakim urzędowym wypadku 
- Te zaręczania przyjaźni dziennika rosyjskiego 

zadziwią zapewne nie mało Szwedów, którym 
przecież nie tajnem jest rzeczywiste usposobienie 
i polityka Rosyi względem kraju szwedzkiego. 
Ciekawiśmy też bardzo, co na te ekspektoracye 
pochwalne prasy rosyjskiej odpowiedzą dzienniki 
szwedzkie.

POZNAN, 26 sierpnia.

Ważną dla świata słowiańskiego podaje 
wiadomość korespondent pragski do Czasu. Oto 
w Pradze czynią wielkie przygotowania na ty
siącletni jubileusz Apostołów Słowiańszczj zny, 
św. św. Metodego i Cyryla. Ułożono program 
tej wielkiej uroczystości ogólno-słowiaóskiój a za
razem katolickiej i pozawięzywauo już w tym 
celu komitety w Pradze i Zagrzebiu. Korespon
dent zapytuje następnie, czy Polska ma się 
uchylić od udziału w tej uroczystości, która bę
dzie świetnym protestem przeciw wpływom i dą
żeniom schizmy, i czy Polacy czynią w tym 
względzie jakie przygotowania lub czy porożu 
mieli się z katolikami w Czechach i południo
wej Słowiańszezyznie. Byłaby to — ałusznie 
zauważa korespondent — piękna sposobność 
wzmocnienia wzajemności słowiańskiej na grun
cie katolickim, jeżeli bowiem pod względem po
litycznym i konstytucyjnym, na porozumienie to 
się nie zanosi, mimo nawoływań pism polskich, 
mimo gotowości, z jaką się oświadczają organa 
pragskie, to łatwiójby przyszło może do tegoż 
porozumienia na polu religijnem.

Co do nas, to wiadomość o urządzającym 
się tysiącletnim jubileuszu Apostołów Słowiań
szczyzny witamy z prawdziwą radością i wyraża
jąc jak uajwi kszą wdzięczność dla inicyatorów 
projektowanej uroczystości, pragniemy, ażeby 
Polacy z wszystkich dzielnic naszej ojczyzny 
jak najliczniejszy wzięli w niej udział.

Jeżeli starsza brać słowiańska miała zawsze 
obowiązeR nieść pomoc młodszej braci, to ma go 
tern więcej dzisiaj, kiedy południowe ludy sło
wiańskie, potargawszy pęta niewoli tureckiej, po
czynają wstępować na widownią historyczną i do 
nowego sposobić się życia politycznego,, ma ten 
obowiązek w tej właśnie chwili, w której ludom 
tym tóm większe, aniżeli kiedykolwiek, grozi nie
bezpieczeństwo ze strony Moskwy i jej zaborczej 
polityki. Na tę potrzebę i konieczność nawiązy
wania coraz ściślejszych węzłów z południową 
Słowiańszczyzną wskazywało ustawicznie pismo 
nasze, i pochlebić sobie możemy, żeśmy pierwsi 
w roku zeszłym, dnia 4 lipca na wiadomość, ż 
Austrya przyjęła z rąk kongresu berlińskiego 
mandat, powierzający jej w opiekę słowiańskie pro 
wincye, Bośnią i Hercegowinę, rzucili myśli soli
darności słowiańskiej, i wypowiedzieli,, „że rze
szę słowiańską czeka wielka przyszłość dziejowa 
nie pod fińsko-inongolsko-moskiewskim sztanda
rem panslawizmu, jedno pod hasłem równoupra
wnienia wszystkich odrębnych cech narodowych, 
historycznych, pod godłem, które wypisywali na 
znakach swych bojowych dawni rycerze najwol
niejszego niegdyś i najoświeceószego plemienia 
słowiańskiego.“ .

Projektowana uroczystość jubileuszowa daje 
pożądaną sposobność do zjazdu reprezentantów 
wszystkich ludów słowiańskich. Nie w Peters 
burgu lub Moskwie, jedno w wolnej Pradze święcić 
wypada wielką uroczystość słowiańską; w grodzie 
św. Wacława podać mogą sobie lęce przywódzcy 
duchowi Słowian Zachodu, co przyjąwszy słowo 
ewangeliczne od Apostołów Słowiańszczyzny, 
i krzewiąc je na gruncie cywilizacyi zachodniej, 
rozwinęli w wszystkich kierunkach życie swe na
rodowe, doszli do znaczenia politycznego i nie
jednokrotnie trzymali w swej dłoni berło historyi, 
tutaj, jako przy ognisku prawdziwój wolności 
i cywilizacyi ogrzać się mogą przedstawiciele 
tych ludów słowiańskich, co przyjąwszy toż samo 
słowo Boże z ust śś. Metodego i Cyryla 
i popadłszy późniój z biegiem smutnych wy
padków w schizmę, utraciły niepodległość 
i kilkowiekową i okrutną przetrwały niewolą. 
Ażeby zjazd w Pradze stać się mógł faktem 
wieikiój doniosłości, przynieść rzeczywistą korzyść 
Słowiańczczyznie, powinien być ogólny i udział 
w nim powinni wziąć reprezentanci zachodniego 
i wschodniego świata słowiańskiego. W tym też 
kierunku należałoby rozwinąć agitacyą, odezwać 
się do braci Serbów, Czarnogórców, Bośniaków, 
Hercegowińców i Bułgarów.

My też, brać słowiańska na kresach, czuje- 
my całą ważność projektowanej uroczystości sło
wiańskiej, ale trudno nam wziąć inicyatywę 
i stanąć na czele ruchu, który się tak pięknie 
w tym kierunku rozwija w Pradze r Zagrzebiu, 
i zkąd nas dochodzi głos zapraszający do wzięcia 
udziału w tym ogólno - słowiańskim obchodzie. 
Braciom naszym galicyjskim otwiera się tu wdzię
czne pole do pracy, oni to, jako zostający w bli

tłomaczyły ostatnie wydanie Kasińskiego, nie 
mając wyobrażenia o ortografii i gramatyce, — 
bo tak z góry nakazano. I tu dopiero radzca 
Schmidt podczas bytuości swojej w Nakle pra
ktykę tę zmienił, zaprowadzając normalny stan 
rzeczy. Dalój donosi nam korespondent, że kiedy 
na sesyi dozoru szkólnego zastanawiano się nad 
tóm, czy miejscowemu księdzu proboszczowi woluo 
przysposabiać dzieci do pierwszój spowiedzi 
w szkole, p. burmistrz i jeden z członków dozoru 
przeciwko temu się oświadczyli.

Był w Nakle wiec, na którym uchwalono 
wysłać do władzy zażalenie na nieszczęśliwe stó- 
sunki szkólne; skarga wróciła z rejencyi do p. in
spektora szkólnego z żądaniem zdania opinii — 
a opinia ta wypadła tak, że stósunki pozostały 
takieiui, jakiemi były przed laty.

Orędownik zastanawia się nad kwestyh 
j petycyi w sprawie szkólnej w czorajszym nume

rze bardzo obszernie, godzi się na potrzebę uczy
nienia jakiegoś kroku i przypomniawszy zasadę, 
iż tylko język ojczysty w szkołach z pożytkiem 
jako język wykładowy używany być może, tak 
dalej pisze:

Rząd pruski trzymał się tej zasady w szkołach 
elementarnych aż do rozpoczęcia walki kulturnój; 
praktyka tśjże zasady nie była przecież w dawniej
szych czasach jednakową. Nie była ona nigdy je
dnolitą i zmieniała się, głównie w miastach, ciągle 
na korzyść języka niemieckiego, a na niekorzyść naszego, 
w miarę, jak ludność niemiecka z ubiegiem czasu 
napływała i narastała. W szkołach jednak o wy
łącznie lub przeważnie polskich dzieciach wykładano, 
zgodnie z zasadami wyłuszczonemi w reskrypcie mi
nistra Altensteina z 1822 r. wszystkie przedmioty 
szkólne wyłącznie po polsku. Trwało to aż do r. 
1867, przynajmniej w obwodzie rejencyi poznańskiej.
W roku tym, w rozporządzeniu na tenże obwód wy- 
danem, poklasyfikowano szkoły elementarne na wy
łącznie polskie lub niemieckie i na szkoły z prze
ważającą liczbą dzieci polskich lub niemieckich. Stó- 
sownie do tej klasyfikacyi rozdzielono liczbę lekcyi 
języka polskiego i niemieckiego. Wyrażono także 
tendencyą, że dzieci polskie mają być zwolna wkła
dane do pojmowania przedmiotów szkolnych za po
średnictwem wykładu niemieckiego, wszakże tylko 
pod tym warunkiem, że im te przedmioty poprzednio 
w ich ojczystym języku objaśnione będą; ogólnie 
zaś wypowiedziano jasno i niedwuznacznie: że języ
kiem wykładowym jest język ojczysty. Chociaż więc 
praktyka uległa w r. 1867 niewątpliwie — z wzglę
du na zasadę — znacznej zmianie, to jednak temu 
zaprzeczyć nie możemy, ażeby rząd pruski w naszych 
szkołach elementarnych dopóki rozporządzenie z roku 
1867 miało moc ohowięzującą, nie uznawał onej za
sady pedagogicznej: że tylko język ojczysty może być 
językiem wykładowym.

Dawszy taki pogląd na dzieje języka wy
kładowego w naszej dzielnicy aż do r. 1873, 
w którym, jak wiadomo, zaprowadzono wykład 
w języku niemieckim, zapytuje Orędownik, 
czego domagać się w petycyi: czy przywrócenia 
takiego stanu rzeczy, jaki był w szkołach ele
mentarnych aż do r. 1867, czy też zadowolić 
się tern' okruchami, jakie uam jeszcze pozo
stawiono po r. 1867 do 1873. Pierwsze żądanie 
byłoby zasadniczem i odpowiadałoby zagwaran
towanym nam przez rządy rozbiorowe prawom. 
Ponieważ jednakże nie można się spodziewać, 
iżby rząd na to się zgodził, przeto Orędownik 
skłania się do zmniejszenia naszych żądań Padzi 
zadowolić się przywróceniem tego, co nam rząd 
po r. 1867 zostawił. Orędownik kończy pra
ktycznym przykładem, że jeżeli z zalewu ger
manizacji dzieci naszych na bezpiecznym grun
cie postawić nie możemy, to im przynajmniej 
deskę ratunku podać powinniśmy, aby po niój na 
stały ląd bezpiecznie dostać się mogły.

Zdaniem uaszóm powinniśmy żądać, aby:
1) szkoła zachowała charakter wyznaniowy, 

i aby szkoły wyznaniowe, zamienione na symul- 
taune, charakter swój odzyskały;

2) aby inspekcyą szkólna przywróconą zo
stała duchowieństwu, aby duchowni naukę religii 
po szkołach udzielać bez przeszkody mogli;

3) aby językiem wykładowym był język 
ojczysty, aby nauce tego języka dostateczną ilośł 
lekcyi poświęcono, aby w tym jedynie języki 
naukę religii św. wykładano.

Dopiero wtedy, gdy umysł dziecka dosta' 
tecznie się rozwinie, gdy we własnym języki 
myśli jako tako wyrazić jest zdolne, gdy si. 
wreszcie języka niemieckiego dostatecznie wyuczj 
możnaby się nad tóm zastanowić, czy wykła.

W Toruniu odbyło się dnia 24 b.m. ze
branie w sprawach wyborczych miejskich i posel
skich, o któróm w Gazecie Toruńskiej na
stępujące znajdujemy szczegóły:

„Rzecz zagaił krótko po 4 z połud. redaktor 
Gazety Tor. p. Danielewski, a przedsta
wiwszy przyczynę przyspieszonych w Toruniu r. 
b. wyborów miejskich, o czerń już często G a- 
z e t a pisała, dodał, że do szczegółowego porozu
mienia się o kandydatów raz jeszcze trzeba się 
będzie zebrać. Następnie przeszedł do wyborów 
poselskich i wskazał, że po zmianie stósunków w 
wewnętrznej polityce pruskiej i niemieckiej razem 
z upadkiem nationał-liberałów nabrał znaczenia 
przyszły sejm pruski. Większość dotychczasowa 
na sejmach wydała ustawy majowe, system szkól- 
ny, ustawę o języku urzędowym i kierunek prze
ciw naszemu językowi. Z jej upadkiem rosną na
sze nadzieje; na przyszłym sejmie pruskim sta
rać się wypada o usunięcie ustaw majowych, o 
przywrócenie praw mowie naszej należnjch. Da- 
lój mówił mówca o potrzebie ulgi w podatkach 
bezpośrednich po zaprowadzeniu ceł i tern za
chęcał do gorliwości przy wyborach, aby mieć na 
sejmie posłów, którzyby w tym kierunku działali. 
Następny mówca p. dr. Donimirski zwrócił 
uwagę na to przy wyborach miejskich, że my in
nych wykluczyć nie pragniemy, ale tylko odpie
ramy ich zakusy wykluczenia nas. Co do sejmu 
pruskiego zaznaczył, że z góry z żadneui stron
nictwem niemieckióm w sojusze nam wchodzić 
nie wypada. Kompromisy pozostawić należy miej
scowym stosunkom i ich uwzględnieniu, a nam 
prowadzić jolitykę polską i starać się o wybra
nie jak największej liczby polskich posłów. 
W końcu p. Czarnecki przypomniał potrzebę 
zapłacenia wcześnie zaległych podatków komunal
nych, aby nie narazić się na stratę głosu. Zam
knięto zgromadzenie o 6tój.“

Dla powiatu wyrzyskiego odbywa się walne 
zebranie przedwyborcze w dniu dzisiejszym w Na
kle. Spodziewamy się, że za przykładem Toru
nia i Nakła pójdą niebawem inne okolice Prus 
i Księstwa.

Sprawy szkólne.
Ponieważ „ankieta szkólna“ proponovana 

przez Dziennik Poznański jakoś ucichła 
i ponieważ obawiać się należy, iż z tej wielkiej 
chmury nie wielki deszcz spadnie na upragnione, 
suche zagony naszej sprawy szkolnej, przeto 
zanim się co lepszego zrobi, będziemy my sami 
zbierali materyał, przydatny dla Szanownych 
posłów naszych. Rozpoczynamy tóm, co nam, 
bez wezwania, łaskawie nadesłano i spodziewamy 
się, że i dalsze notatki od Szanownych czytel
ników naszych dochodzić nas będą.

I Naklo. Ks. proboszcz Landsberger po
dziękował za inspekcyą lokalną w końcu r. 1875; 
urząd ten sprawował następnie przez rok cały 
inspektor powiatowym Dr. Nagel, poczóm inspekcyą 
lokalną nad katolickiemi szkołami w Nakle po
wierzono nauczycielowi gimnazyalnemu w miejscu, 
protestantowi p. Haebe. Rzeczy doszły 
tak daleko, że w pierwszój klasie pol
skiej i katolickiej szkoły wykłada 
nauczyciel religią po niemiecku. 
Stało się to wskutek propozycyi powiatowego inspe 
która p. di. Nagła, który w raporcie do rejencyi 
bydgoskiej oświadczył, jakoby dzieci tak dalece 
postąpiły, iż bezpiecznie religia św. w języku 
niemieckim wykładana im być może. Nasz ko
respondent dodane z żalem, że dzieci gadają iście 
jak papugi o najświętszych tajemnicach wiary, 
nierozumiejąc ani słowa z tego, czego się nauczyły 
na pamięć. Od lat 3 nie ma w pierwszój 
klasie wcale nauki języka polskiego; 
nawet pieśni kościelne musiały dzieci 
przez dłuższy czas śpiewać w języku 
niemieckim. Dopiero radzca szkolny p. Schmidt 
będąc przypadkiem na rewizyi w Nakle, rozpa
trzył się bliżój w tój sprawie i wypędzonym 
z polskiej szkoły polskim pieśniom prawo oby
watelstwa na nowo przywrócił. Ten furor teuto- 
nicus wdzierał się powoli z pierwszej klasy do 
drugiej, gdzie dość długo ani gramatyki polskiej 
nie uczono, ani dyktanda polskiego nie było, 
a cała uauka polskiego języka ograniczała się 
na t. z. Uebersetzung8stunde, w którój dzieci



w tym języku w ostatnim oddziale w czemkol- 
wiek do rozwoju dzieci przyczynić się może. 
Na takiem stanowisku stanął w doskonałych 
swych mowach w pruskiej Izbie poselskiśj ks. 
dr. Stablewski, i z tego tśż punktu, licząc się 
z okolicznościami, wyjść powinno nasze przyszłe 
zażalenie przeciwko dzisiejszym stosunkom szkól- 
nym, które do ministra oświaty wystósowane 
być ma.

Ustawa

o taryfie celnej
według trzeciego czytania

w parlamencie niemieckim.

3
18

24

0,20
0,40

35. Towary z słomy i łykai
a) Maty i pokrowce na podłogi z ły

ka, słomy, sitowia, trawy, korzeni, rogozia 
itp. takie inne towary z sitowia ordynarne, 
farbowane i niefarbowane 100 kilogr.

b) Taśmy plecione ze słomy „ 
cl Wszystkie nie wymienione pod a.

i d wyroby z łyka i słomy, a mianowicie 
plocianki z słomy i łyka; pokrowce, zasłony 
i podobne wyroby z słomy mełupanej; wy
mienione pod a. i c. wyroby z słomy i łyka 
w połączeniu z innemi materyałami o ile me 
podpadają przez to pod nr. 20 100 kilogr.

d) Kapelusze z słomy, trzciny, łyka, 
rogózia, fiszbinu, liści palmowych i wiórów :

1. Bez garnitury 1 sztuka
2. Z garniturą . »
Uwaga do d.: Kapelusze z plecionek,

z°włosów lub włókien konopnych, 
wiórów i okrawków oraz z plecio
nek tak zwanych okrawków baweł
nianych i słomy uważane będą ja
ko kapelusze słomiane.

el Wióry i okrawki wszelkiego ro
dzaju 100 kilogr‘

36. Smoła, żywica wszel- 
kiegorodzaju, asfalt

37 Zwierzęta i produkt a 
zwierzęce nie wymienione gdzieindziej:

al Zwierzęta żywe i produkta zwie
rzęce nie wymienione gdzieindziej; ryby
świeże, ule z żywemi pszczołami wolne od cła

b) Jaja ptasie 10° kilogr.
38. Wyroby gliniane:
a) Zwyczajne cegły; cegły wypalone;

dachówki; rury i naczynia garncarskie me 
polewane polewan0 jacj1ówki i cegły; flizy 
gliniane, architektoniczne ozdoby także z ter
rakoty ; tygle do topienia; polewane rury, 
miedniczki, puszki i retorty, płyty, dzbanki 
i inne naczynia z zwyczajnej kamiennej ma
sy zwyczajne kafle do pieców; fajki gliniane; 
naczynia garncarskie polewano 100.kilogr.

J c) Inne towary gliniano z wyjątkiem 
porcelany i towarów z porcelany: ... .
F 1 Jednokolorowe lub białe; delikatne 

’ towary z terrakoty 100 kilogr.
2. Dwu i kilkakolorowe, karbowane, 

drukowane, malowane, pozłacane, 
posrebrzane; także towary gliniane 
w połączeniu z innemi materyala- 
mi o ile nie podpadają przez to 
pod nr. 20 100 kilogr.

d) Porcelana i wyroby z porcelany 
(parian, jaspis itp.):

wolne od cła

wolne od cła

1

10

16

14x. białe •’ 100 kilogr.
2. kolorowe, karbowane, drukowane, 

pomalowane , pozłacane , posre
brzane, także w połączeniu z inne
mi materyałami o ile nie podlegają 
przez to pod nr. 20 100 kilogr.

30. B y d ł o :
a) Konie, muły, osły 1 sztuka
Uwaga do a.: Źrebaki idące za ma

tkami

30

10

wolne od cła

Podróż po Węgrzech
przez

Wiktora Tissot.
(Z fraucuzkiego.)

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 164).
Na mocy traktatu madryckiego, ratyfikowa

nego w Paryżu 1617 r., a skutkiem francuskich 
przedłożeń, cesarz zobowiązał się utrzymywać 
niemiecką załogę w Segna. Zniszczono flotę 
Uskoków, ich zaś samych rozpędzono, na miej
sce wygnania, naznaczając im okolice Karłowaczu 
w Kroaayi, gd2ie im nadano grunta. Podobno 
zachowali tam niektóre z dawnych obyczajów ; 
i tak np. po dziś dzień zawijają głowy swoich 
zmarłych w dziurawą oponę, aby „mogli wi
dzieć“; bywają u nich płaczkowie, wyzywający 
śmierć i opowiadający wielkie czyny niebo
szczyka ; nareszcie i tam, podobnie jak w Segna, 
dziewczęta noszą na głowie czerwone czapki. 
Niektórzy historycy dowodzą, iż mieszkańcy 
Kroacyi i Słoweńcy wprost od Uskoków po
chodzą.

Stanęliśmy u progów portu w Martinschizza, 
gdzie znajdują się główne pokłady kamieni uży
wanych do budowy portu w Rjece. Cały brzeg 
morza podarty tu i rozszarpany minami, kawały 
skał na pół urwanych sterczą w powietrzu, od
łamki rozbitych kamieni zasypały ziemię wokoło. 
Wszystkie te materyały służą do nasypów por
towych w Rjece. Tu i owdzie ciemne galerye 
otwierają swe czarne paszcze. Miewają one do 
20 metrów głębokości, w których niekiedy grze
bią nie mniój jak 29 beczek prochu. W chwili, 
gdy się mina zapala, ziemia zaczyna drgać pod 
nogami, jakby ogarnięta trwogą i dreszczem. 
Na drugim końcu zatoki wznosi się lazaret św. 
Franciszka z łukami swemi i czerwonym pawi
lonem.

Parowiec nasz znów na otwarte popłynął 
orze, i o .zachodzie słońca zawinęliśmy do 

p^eki, w chwili, gdy baron du Règne, równie

b) Buhaje i krowy 1 szuka 6
c) Woły „ 20
d) Bydło młodociane do 2’/2 lat „ 4
e) Cielęta niżej 6 tygodni „ 2
f) Świnie „ ' 2,50
g) Prosięta niżej 10 kilogr. „ 0,30
h) Owce „ 1
i) Jagnięta „ 0,50

k) Kozy wolne od cła
40. Cerata, muślin cerato

wy, kitajka ceratowa:
a) Ordynarna, niedrukowana cerata

(do pakowania) 100 kilogr. 12
b) Inna, także cerata skórzana; płó

tno introligatorskie, (materye używane przez 
introligatorów) 100 kilogr. 30

c) Muślin ceratowy, kitajka ceratowa
100 kilogr. 30

41. Wełna włącznie nie wymienio
nych gdzieindziej włosów zwierzęcych i wy
robów z nich:

a) Wełna : surowa, farbowana, mielona ;
dalej włosy surowe, czesane, gotowane, far
bowane, układane w formie losów wolne od cła

b) Wełna czesana 100 kilogr. 2
c) Przędza, także ruięszana z innemi 

raateryami do przędzenia, prócz z bawełną:
1. Mięszana z siercią bydlęcą pojedyń-

cza i podwójna wszelkiego ro
dzaju ; waty 100 kilogr. 3

2. Przędza mohairowa i alpakowa:
a) Pojedyncza niefarbowana lub far

bowana ; podwójna niefarbowana
100 kilogr. 3

b) Podwójna farbowana; trzy lub 
kilka razy kręcona niefarbowana
i farbowana 100 kilogr. 24

3. Inna przędza:
a) Surowa pojedyncza 100 kilogr. 8
b) Surowa podwójna „ 10
c) Bielona lub farbowana pojedyn

cza 100 kilogr. 12
d) Bielona lub farbowana podwójna; 

trzy lub więcój razy kręcona, su
rowa, bielona lub farbowana

100 kilogr. 24
d) Towary także w połączeniu z ba

wełną, płótnom lub metalowemi nićmi:
1. Listwy sukienne wolne od cła
2. Ordynarne niedrukowane, niefar

bowane pilśnie 100 kilogr. 3
3. Pokrowce na podłogi, zawierające 

farbowane lub niefarbowane przę
dziwo z sierci zwierzęcej 100 kil. 24

4. Pilśnie nie drukowane, o ile nie
należą do nr. 20; niedrukowane 
wyroby pilśniowe i pończochowe, 
pokrowce także drukowane z wełny 
lub innej sierci zwierzęcej, z wy
jątkiem sierci z bydła rogatogo 
i włóaia końskiego, także w połą
czeniu z roślinnemi włóknami i in
nemi przędzami 100 kilogr. ' 100

5. Niedrukowane sukna i materye, 
o ile nie należą do numeru 7

100 kilogr. 135
6. Drukowano towary, o ile nie na

leżą do pokrowców; towary szmu- 
klerskie i guzikarskio, plusze ; tka
niny w połączeniu z nićmi meta
lowemi 100 kilogr. 150

7. Koronki, tiule i hafty, oraz tkane
szale o trzech lub czterech kolo
rach 100 kilogr. 300

8. Tkane szale o pięciu lub więcój
kolorach 100 kilogr. 450

42. Cynk, także w połączeniu z oło
wiem lub cyną i towary z niego:

a) Surowy cynk; cynk w kawałkach wolny od cła
b) Walcowany cynk 100 kilogr. 3
c) Ordynarne towary cynkowe także 

w połączeniu z drzewem, żelazem, ołowiem
lub cyną bez politury i laku; drut 100 kil. 6

d) Delikatne towary cynkowe także la
kierowane ; także towary cynkowo w połą
czeniu z innemi materyami, o ile nie pod
padają przez to pod nr. 20 100 kilogr. 24

43. Cyna, także w połączeniu z oło
wiem, antymonem lub cyną i wyroby z niej:

niespokojny o obiad swój, jak o gościa, ukazywał 
się na balkonie, zbrojny w teleskop, którego ka
liber pozwala mu niezawodnie lepiej rozpozna
wać rewolucye niebieskie, aniżeli ziemskie. Wie
czór, który spędziliśmy u niego w towarzystwie 
dobrych starych win francuskich, pomyślnie za
powiadał nową podróż naszę, i osładzał zawsze 
nieco przykre pierwsze chwile wędrówki i rozłą
czenia.

III.
Wyjazd z Bjeki. — Krajobrazy naddrożne. — Dolina 
Drag’. — Pierwsze spotkanie z Kroatkami w stroju na
rodowym. — Ognlin. — Pogranicza wojskowe. — Ich 
organizacya. — Ludność teraźniejsza. — Zycie i czyny 

hejduka Pawłowicza.
Konsul francuski w Rjece, baron Du Règne, 

który ma zwyczaj przeciągać latowe wieczory aż 
w noc późną pod migotliwym blaskiem gwieździ
stego nieba, zatrzymał mnie bez trudności przy 
sobie. Po obiedzie puściliśmy się razem na wę
drówkę bez celu, zaglądając wszędzie, to w ulice 
mało oświecone, to znów do kawiarni przepeł
nionych hałaśnym tłumem, to nad brzeg morza, 
którego fale zaledwie z cicha szemrały, jak 
gdyby znużone długą podróżą pragnęły usnąć 
w przystani.

Trudno sobie wyobrazić błogi czar nocy 
adryatyckich ! Względny mrok przybiera tęczowe 
półcienia, gwiazdy błyskają tu osobliwym wdzię
kiem poetycznym, a widać ich tak wiele w przej
rzystości powietrza, iż nieboskłon wydaje się 
osuty złotą kurzawą.

Powitaliśmy zorzę spełnieniem kielichów 
szampana, który napełnił żyły nasze wesołością 
i ciepłem francuskiego słońca. Poczćm żegnając 
nie bez żalu najuprzejmiejszego gospodarza, po
biegłem na dworzec, aby siąść w pierwszy po
ciąg jadący do Zagrzebia (Agram).

W sali dworca przechadzają się Czarno- 
górcy w stroju narodowym, z piersią okrytą 
czerwonym i złotym haftem, pistoletami za pa
sem, gwieździstą czapeczką na głowie, białą 
sukmaną, czarnemi spodniami i gładko wycią- 
gniętemi pończochami. Słowaki o bladych i smu- 
ii.jd twarzach, lnianych włosach, które kono.

a) Surowa cyna; cyna w kawałkach wolna od cła
b) Cyna walcowana 100 kilogr. 3
c) Ordynarne towary cynowe także w po

łączeniu z drzewem, żelazem, ołowiem łub 
cynkiem bez politury i laku; drut 100 kil. 6

d) Delikatne towary cynowe także la
kierowane ; także towary cynowe w połącze
niu z innemi materyami, o ile nie podpa
dają przez to pod nr. 20 100 kilogr. 24

Koniec.

KORESPONDENCIE KURIERA POZN 

<.niez.no, 25 sierpnia.
Na wczorajszém walnéra zebraniu Kółek 

włościańskich powiatu gnieźnieńskiego przewo
dniczył patron p. Jackowski, a sekretarzem był 
p. Daszkiewicz zModliszewa. Wobec dość licznie 
zebranych włościan, gdyż było ich około 80, od
czytał ks. Wartenberg z Pawłowa rzecz swoję 
„jakim sposobem zapewnić dobrobjt u mniej
szych gospodarzy“, bardzo praktycznie i pięknie 
napisaną, której włościanie z wielkióm przysłu
chiwali się zajęciem. Odczyt ten, jako tśż i od
czyt p. Szulca z Arkuszewa „co korzystniój cho- 
dować na małych gospodarstwach czy konie, czy 
bydło rogate?“ mają być drukowane w roczniku 
Kółek. Ostatni prelegent wykazał, redukując 
paszę potrzebną dla młodocianego bydła aż do 
lat trzech na pieniądze, że dla małych właści
cieli korzystniejszy jest chów bydła rogatego. 
Prelegenta poparł ks. Budziak, stawiając za przy
kład Czechów, gdzie posiedziciele mający około 
mórg 30 trzymają zwykle cztery krowy, których 
używają równocześnie do uprawy ziemi, bez 
straty na mleku. Ostatnią okoliczność jednakże 
przypisać należy temu, że posiedziciel taki da
leko więcój stara się o swój inwentarz, daje mu 
dobrą paszę, utrzymuje we wzorowej czystości, 
kiedy u nas przeciwnie dziać się zwykło. Na
stępnie p. Brudzewski mówił pokrótce o korzy
ściach, wynikających z pszczelnictwa i o ulu 
konstrukcyi ks. Bażańskiego, który przywiózł na 
okaz wraz z machiną, za pomocą której ule się 
wyrabiają, jako tóż miodarkę, za pomocą której 
szybko i czysty miód się wydobywa z węzy. Po
nieważ ten rodzaj nlów już się upowszechnił 
w całój Galicyi, przeto zachęcał p. B., aby 
członkowie trudniący się pszczelnictwem, zapro
wadzili go w pasiekach swoich, gdyż obok ko
rzyści, jakie osięga się przy ulach ks. Dzierżona, 
łączą one i praktyczuość staropolskiej kószki. 
I szanowny p. Patron w gorących słowach za
chęcał przytomnych, aby tój gałęzi gospodar
stwa, która stósunkowo mało wymaga nakładu 
a wiele przynosi korzyści, nie zaniedbywać. Po
dług obliczeń bowiem wprowadza się je
szcze do W. Ks. Poznańskiego za 7 
milionów marek miodu i wosku z za
granicy, a przecież pamiętać nam należy, że 
dawnemi czasy właśnie w naszych okolicach 
znaczne były pasieki. Jeszcze za onyeh czasów, 
kiedy to oddawano dziedzicom i kościołowi dzie
sięciny, pewien szlachcic z dziesięciny pobiera
nej w miodzie i wosku miał 10,000 dukatów 
rocznego dochodu (?). (Ze w naszych okolicach nie
gdyś przed 300 laty pszczelnictwo kwitło, dowo
dzą tego liczne dane w sławnym liber benefieio- 
rum Łaskiego, który się obecnie drukuje w dru
karni tutejszej J. B. Langego). W końcu za
chęcał Patron, aby w roku przyszłym wysłało 
Kółko chcących się wyuczyć hodowli pszczół do 
«Mg------ ia—

piasto spadają na szyję, okrągłych kapeluszach, 
burkach zarzuconych na ramionach, a nogach 
owiniętych w szmaty płócienne i obutych w san
dały, trzymają się w kącie, z całym zapasem 
drutu, blachy i łapek na myszy. Obok nich po- 
znaję kobietę z wyspy Veglia, ubraną w czarny 
perkalik, z chustką ciemnój barwy na głowie.

Droga żelazna prowadząca do Zagrzebia 
wznosi się powoli na stikach Karsu. Coraz 
wspanialszy roztacza się widok, oko obejmuje 
całą zatokę, wyspy i wysepki po niej rozsiane. 
Dolina Dragi, własność klasztoru w Tersato, na
leży do najpiękniejszych miejscowości naddro- 
żnych. Wieś malowniczo na górze usadowiona, 
zda się być ojczyzną wiecznój wiosny, taka tu 
bujność roślinności. A w tych kwiecistych ogro
dach, wśród zagonów szparagów i karczochów, 
uwijają się mnogie gromady dzieci zadziwiają
cych liczbą. Na wpół nagie niebożęta rosną tu 
na łasce Boga, pono trochę na kształt roślin 
i mieszkańców leśnych.

Lokomotywa sunie w górę, pęd swój zna
cząc zygzagiem na stokach. To góry, to morze 
przed nami się rozwija; z tej wysokości Adrya- 
tyk swym ogromem wszystko inne pochłania, 
zatapia w swój bezbrzeżnćj fali.

Ale niebawem krajobraz się zmienia, roślin
ność niknie, skały nagie się wychylają, oto znów 
nam przychodzi mknąć coraz dalój wydziedzi
czoną Karsu doliną. Wygasłe lawy sterczą na 
spieczonym gruncie. Tu i owdzie chude krowy 
błąkają się zwolna, szczypiąc trawę , wyłamującą 
się z szczelin kamienistych. Tu i ówdzie kwa
dratowe ogrodzenia z białych murów, podobne 
do mikroskopicznych warowni, bronią ,nie wiel
kich pól lichego zboża przed zębem zgłodniałegó 
bydła.

Nareszcie stajemy w Wierbowsku, stacyi 
położonój na gór szczycie. Krajobraz znów 
ulega przemianie, okolica łagodnieją wraca zie
loność, błyskają w oddali świeże łąk pasma, 
złocą się zboża, zielenią pagórki. Minęliśmy 
puszczę, a wraz i życie powraca. W czasie kró
tkiego przystanku, spostrzegamy całą gromadę 

pięknych a silnie zbudowanych dziewcząt wiej

znanego p. Kremera, nauczyciela pod Środą. Za 
naukę płaci Patron z funduszów towarzystwa, 
a utrzymanie przez dwa tygodnie nieznaczne za 
sobą pociąga koszta (około 15 marek). Pan 
Brudzewski zaś żądał, aby Kółko każde dla wy
gody kazało sobie zrobić machinę do oplatania 
słomą ułów pomysłu ks. Bażańskiego. Po udzie
leniu przez ks. Budziaka i ks. Wartenberga 
kilku praktycznych wskazówek co do pielęgno
wania pszczół na stawiane przez włościan pyta
nia, objaśnił p. Jackowski zgromadzonych o celu 
nowej landszufby włościańskiój, podał praktyczne 
wskazówki, jak sobie mają postępować przy ta
ksach, braniu listów zastawnych, zmienianiu 
tychże, a w końcu zachęcał ich, aby zeehcieli 
zabezpieczać się od ognia i gradu, w czem go 
poparł p. Daszkiewicz, przypominając zebranym 
smutny los włościan z Dębłowa, którzy nie 
chcieli jego rady posłuchać. Ks. Walkowiak 
postawił w końcu wniosek, aby p. Brudzewski na 
przyszłem zebraniu zechciał wykazać, jakie osią
gnął rezultaty przez zaprowadzenie w swej pa
siece ułów konstrukcyi ks. Bażańskiego. Na tein 
zakończono walne zebranie.

NiEmCY.
* Berlin, 25 sierpnia. Germania zda

jąc sprawozdanie o programie konserwatystów, 
który wczoraj we wstępnym artykule przytoczy
liśmy, zgadza się wogóle na zasady w nim wy
powiedziane, dziwi się jednak, że konserwatyści 
liczą na poparcie wolno-konserwatywnych. Par- 
tya konserwatywna, która wskutek przewagi 
liberalizmu w ostatnich latach straciła swój 
wpływ i bardzo zmniejszyła się, zamierza obecnie 
przy nowym prądzie konserwatywnym powiększyć 
swe zastępy i pod jednóm hasłem połączyć ró
żne kierunki konserwatywne. Dotąd są trzy kie
runki w partyi konserwatywnej, t. j. n o w o, 
wolno-konserwatywni, liczący po 30 członków, 
i starzy konserwatyści, którzy tylko 9 liczą 
członków. Już podczas ostatniej sesyi chciały 
konserwatywne partye połączyć się w jedno 
stronnictwo pod nazwą niemieckiej ko n. 
serwatywnój frakcyi, obecnie chcą plan 
ten w życie wprowadzić. Ale nowo-konserwaty. 
wni, powiada Germania, nie byliby dla tś- 
nowój partyi zbyt cennym nabytkiem, chybaJ 
gdyby nowo-konserwatyści w swych zapatrywa
niach przerzucili się bardziej na prawe skrzydło 
konserwatywne.

Ze względu na przyszłe wybory do sejmu 
pruskiego nie będzie od rzeczy przypomnieć so
bie, że sejm pruski liczył dotąd 433 członków, 
z których 167 posłów należało do partyi naro- 
dowo-liberalnej, 89 do centrum, 62 do partyi 
postępowej, 34 do frakcyi wolno-konserwatywnój, 
32 do nowo-konserwatywnój, 15 było Polaków, 
8 tylko staro-konserwatystów. 21 dzikich. Pięć 
krzeseł było opróżnionych. Ze przy obecnych 
wyborach liberali nie jedno utracą krzesło, nie 
ulega wątpliwości, gdyż tę poważną cyfrę, jaką 
to stronnictwo dotąd w sejmie reprezentowało, 
trzeba głównie przypisać poparciu rządu.

Jaki chaos panuje obecnie w partyi naro- 
dowo-liberalnśj, widzimy z Parł. Corresp., 
która tak pisze: „Nie wiemy, gdzie komitet cen
tralny partyi narodowo-liberalnój rozbił teraz 
swe namioty. Lasker bawi w Sylt, Ricsert 
w Sobótce (Zoppot), Bennigsen w Pontresina,

skich, idących po wodę do studni. Bose ich 
nogi, obnażone ramiona, koszula kroacka spływa 
do kolan. Jedna z nich pije u źródła, poczem 
usta swe ociera o jedyną swą szatę. Ten strój 
patryarchalny przenosi wędrowca żywcem w prze
szłość biblijną, lub w te dalekie krańce nowego 
świata, gdzie niewiasta zachowała dotąd pierwo
tną obyczajów prostotę.

Lokomotywa odrywa nas od tych plasty
cznych studyów, aby nas w mgnieniu oka prze
prowadzić w okolicę zupełnie szwajcarską, prze
rżniętą potokami i nieco dzikiemi jarami. Pę
dzimy lasem, to znów tunelem i drogą rysującą 
się nad przepaściami, wpadamy na stacyą w Ogu- 
linie. Tam cały oddział niewiast i dziewcząt 
przypada do naszych wagonów, nie z włóczniami 
i łukiem, — ale z koszami woniejących pozio
mek. Najładniejsze śmieją się wesoło, zapewne, 
aby nam ukazać swe prześliczne ząbki. Poziomki 
nie tak krasne, jak ich świeże lica. Go za 
wdzięczna różnorodność stroju, wieku i wdzię
ków ! Najbogatsze posiadają wysokie buciki, 
czerwona szarfa ściąga w pasie ich białą ko
szulę, a kaftan z skóry owczej, bogato hafto
wany, kształtną osłania kibić. Na głowie chu
steczka żółta, fioletowa lub czarna, w białe rzu
ciki, warkocze przeplatane wstążkami i sekinami, 
spływają obficie na ramiona. Pomiędzy temi 
kobietami niejedna strojem przypomina serbskie 
i bośniackie wieśniaczki; te bywają obute w sło
wiańską oponkę, rodzaj sandałów, przytwierdzo
nych do nóg skórzanym pasem, płócienne krajki 
zastępują pończochy, jednśj barwy i deseniu 
z obydwoma fartuszkami, które tu noszą z przodu 
i z tyłu na koszuli. Na szyi korale, muszle 
i kolorowe szkiełka ponawlekane w trzy rzędy. 
Główki małe, oczy jak u łani. Chłopcy w ka
mizelkach z koziój skóry i fezach na głowie, 
uwijają ‘się wśród tej niewieścićj gromady, podo
bnież z koszyczkami z kory brzozowćj, w których 
przejezdnemu podają jagody.

(Ciąg dalszy nastąpi)

niez.no


Forckenbeck zaś, jak wiadomo, nie zajmuje się 
sprawą przedwyborczą. Sytuacya narodowo-libe • 
rainej partyi dopiero po otwarciu nowego sejmu 
dostatecznie się wyjaśni.“

Polit. Corresp. bawi swych czytelników 
różnemi rewelacyarai o układach rządu pruskiego 
z Ojcem św. Wedle tego pisma dla tego nun- 
cyusz Masella opuścił swe stanowisko w Mona
chium, ponieważ Ojciec św. przekonał się, iż nie 
dorósł do wysokości poglądów ks. Bismarcka. 
Rnncetti natomiast ma być dyplomatą bardzo 
zd olnym i on to otrzymał z Watykanu polece
nia, by wybadać kanclerza, czy na podstawie 
układów rozpoczętych z Masellą chce dalej 

kwestyi przywrócenia pokoju dla Kościoła 
w Niemczech konferować. Polit. Corresp. 
przytacza dalej 5 punktów z ustaw majowych, 
których utrzymania w całej ich doniosłości żąda 
ks. Bismarck i siedm, nad których zmianą go
tów jest kanclerz rozpocząć układy. Jeżeli ksią
żę Bismarck zgodzi się na te siedm punktów, 
Papież i duchowieństwo niemieckie muszą się 
zobowiązać, że owe pięć bez ukrytój myśli przyj- 
nią i je ściśle przestrzegać będą. Pantazye te 
Po 1 i t. Co r r e sp. nie zasługują na wiarę, bo 
zapewne ani Papież, ani nuncyusz Roncetti, ani 
ks. Bismarck nie wtajemniczył ją w toczące się 
układy, które, jak tego natura rzeczy wymaga, 
zachowane są przez obie strony w jak najwię
kszej tajemnicy.

Weser Ztg donosi, że przy układaniu 
etatu pruskiego na następujący rok finansowy 
nie będzie umieszczona w nim przewyżka, która 
wpłynie z ceł ochronnych i dla tego nie można 
mieć nadziei, że w bezpośrednich podatkach na
stąpi ulga.

Podług Magd. Ztg Bawarya i Saksonia 
domaga się usilnie, aby iewizya ordynacyi pro
cederowej przyszła jak najprędzej do skutku. 
Wiadomo, że kwestyą tą już nieraz się zajmo
wano, ale zawsze odraczano ją dlatego, że chwila 
obecna, jak mówiono, nie jest stosowną do prze
prowadzenia zmian w tym kierunku. Odwoły
wano się zawsze na to, że dotąd za mało zebra
nych jest dat statystycznych i dla tego niebez
pieczną jest rzeczą, bez poprzedniego zbadania 
gruntownego tej kwestyi, zaprowadzać w ordyna
cyi procederowej zmiany zasadnicze,

W Bochum protestanccy nauczyciele ele
mentarni postanowili w adresie przesiać wotum 
zaufania p. Pałkowi. Katoliccy nauczyciele i na
uczycielki zawezwani, by adres ten podpisali, 
stanowczo oświadczyli, iż togo nie uczynią. We 
Witten natomiast czterech katolickich nauczy
cieli podpisało adres Falkowski i tym sposobem 
smutne swym zasadom katolickim wystawili 
Świadectwo.

LKs. Perres z Scheuren, skazany za przestęp- 
two ustawy o ambonie na dwa tygodnie wię ■ 
rienia w twierdzy, został przez cesarza uła

skawiony.
W Schwalbach, w Bawaryi, zaszedł za- 

iawny wypadek, rzucający zmutne światło na 
troganeyą, jaka zapanowała w wojsku. W ja- 
riejś oberży siedziało kilku Bawarów i racząc 
się swym narodowym napojem, w pogadance roz- 
fierali niegodziwe traktowanie zwykłych żołnie
rzy przez ich przełożonych, kiedy wtóm obecny 
tamże wachmistrz krzyknął: „Panowie, przy tym 
stole nie wolno o tóm mówić.“ Poczóm opuścił 
okal i wkrótce w towarzystwie dwudziestu żoł- 
ierzy w rynsztunku wojennym powrócił, naka- 

¡ując, aby obywatelom, którzy zaczepiają stan 
żołnierski, dali za to stósowną pamiątkę. Jeden 
s obywateli jednak uspokoił walecznych synów 
Marsa, którzy też bez dokonania dzieł bohater
skich oddalili się. Natomiast jakiś policyant 
srzyknął na obywateli: łajdaki, ruszajcie do do- 
iiu, bo inaczój zapiszę sobie wasze nazwiska

kara was nie minie.
Ks. Bismarck po ukończeniu kuracyi w Ga- 

itein przybędzie około 20 września do Berlina, 
iby wziąść udział w obradach ministeryum nad 
rojektami do praw, które sejmowi mają być 
srzedłożone. Następnie kanclerz za dłuższym 
irlopem uda się albo do Warcina, albo do Frie- 
Irichsruhe, gdzie zabawi aż do otwarcia sejmu 
ruskiego.

Stuttgard, 25 sierpnia. Dziś otwarto 
utaj dwudziesty sejmik Spółek, na którym pan 
>chulze z Delitsch szczegółowi zdał sprawozda
ne o rozwoju Spółek w ostatnim roku. Spra
wozdawca stwierdził, że Spółki coraz bar dziej się 
ozwijają, i to nietylko co do liczby, ale i pod 
względem solidarności. Po uwydatnieniu, jaki 
wpływ Spółki wywierają pod względem społe- 
znym i narodowym, wyraził życzenie, aby coraz 
ardziój Spółki stawały się dźwignią dobrobytu 
idu i pomyślności dla kraju.

Berlin, 26 sierpnia. Nordd. Allgem. 
tg donosi, że narodowo-liberalna party a wbrew 

pinii Forckenbecka i Laskera po długich obra- 
ach zgodziła się na dwuletni peryod 
udżetowy. — Partya nowo-konserwatywna 
głosiła w Nordd. Allgem. Ztg manifest 
Jborczy, w którym oświadcza się za zmniejsze- 
iem podatku dochodowego, za przekazaniem po- 
atku gruntowego i budynkowego na rzecz gmin, 

dalszym rozwojem reformy admiuistracyjnój 
,za rozciągnięciem jej na całe państwo, za odda
leni w ręce rządu ważniejszych linii kolei żela- 
tych i za przedłożeniem peryodu budżetowego, 
artya narodowo-konserwatywna popierać będzie 
wywrócenie pokoju dla Kościoła. Zmiana po- 

_ czególnych paragrafów w ustawach majowych 
neżeć będzie od porozumienia się rządu z Sto- 

św., ale przy zawieraniu tego kompromisu 
lnuy niespożyte prawa państwa wobec Kościoła

należycie być uwzględnione i zachowane. Szkoła 
powinna mieć charakter konfesyjny, udzielanie 
zaś w nich religii powierzyć trzeba odnośnym 
korporacyom religijnym, lecz państwo całóm po
winno kierować wychowaniem.

FRANCYA.
* P a r y ż, 24 sierpnia. Rada jeneralna de

partamentu Nièvre wyznaczyła dla wolnych szkół 
kongregacyjnych 5000 fr. zapomogi, a wiele Rad 
jeneralnych oświadczyło się przeciwko projektom 
p. Ferry, — nie wyjmując nawet takich, których 
przewaga była po stronie republikańskiej. Pan 
Bardoux, b. minister oświecenia, przemawiał ró
wnież przeciwko artykułowi 7 w swój Radzie je- 
neralnój i żądał niedwuznacznie trochę więcój 
tolerancyi dla osób. Nieprzebierający w słowach 
Paweł Bert, wnosząc toast na cześć ministra 
Ferry, powiedział, że jeżeli artykuł 7 nie posku
tkuje, to się Francya postara o inny perski pro
szek na te owady, przeciwko którym jest artykuł 
7 wymierzony. Bodaj tylko i na takie owady 
jak p. Bert nie znaleźli się tępiciele na bruku 
Paryża.

W La Salette wygłosił wspaniałe kazanie 
ks. Biskup Mermillot, sławiąc Najśw. Maryą Pan
nę. Z 7000 pielgrzymów, przybyłych de La Sa
lette, udało się 3000 do Lourdes.

Arcybiskup Avignoóski, ksiądz Ludwik Du- 
breil powróciwszy z Rzymu, wydał do duchowień
stwa i wiernych swój dyecezyi list pasterski, w 
którym znajdujemy następujący szczegół z życia 
Ojca św. Leona XIII: „Gdyśmy złożyli u stóp 
Jego (Leona XIII) nasze dary, — pisze ks. Ar
cybiskup w swym liście, — dość znaczne w stó- 
sunku do rozległości i zamożności naszej dyece- 
zyi, gdym Mu wyraził hołd i uległość owieczek 
naszego grodu papiezkiego (Avignon), Jego Świą
tobliwość raczyła mi odpowiedzieć z widocznóm 
wzruszeniem : „Drogi mój księże Arcybiskupie, 
gród Twój papiezki nie jest mi nieznanym, jak
byś to mógł sądzić i ma on prawo do mój ży
czliwości i do mój wdzięczności, jakiój się zape
wne nie domyślasz. W r. 1843, gdym się uda
wał na posadę Nuncynsza do Brukseli, zmusiła 
mnie słabość, jaką mi Opatrzność zesłała, do za
trzymania się w Avignonie, być może dla tego, 
abym się pomodlił u grobów Papieży, których 
miałem być następcą. Stanąłem w hotelu. Ale 
ks. Arcybiskup Naudo, twój poprzednik, który był 
Biskupem na modłę Pawła św. i był bardzo go
ścinnym i przywiązanym do Stolicy św., nie chciał 
zezwolić, aby wysłaniec Ojca św. gdzieindziej mie
szkał i zaprosił mnie do siebie. Sam przybył 
po mnie i sprowadził do swego pałacu. Skoro 
przyszedłem do zdrowia, co niebawem nastąpiło, 
zgromadził około mnie bardzo wyborowe towa
rzystwo tak ze świeckich jak i z duchowieństwa, 
które nauczyłem się podówczas cenić. Przepę
dziłem trzy dni w twojej archidyecezyi, a w dniu 
Wniebowzięcia Najśw. Maryi Panny odprawiłem 
mszą św. przy tym ołtarzu, przy którym ty ją 
odprawiasz.“ — Pomyślcie solde, jakiego dozna
liśmy uczucia, słysząc te słowa; Leon XIII był 
gościem w naszych muracb, był gościem w pa
łacu, który ja obecnie zamieszkuję ! Zdawało 
Nam się, że Avignon, w któróm mieszkało sie
dmiu Pajdeży, otrzymuje w Leonie XIII ósmego 
Papieża. Postanowiliśmy zaraz w duchu uwie
cznić ten wypadek i umieścić w sali Papiezkiój 
Naszego pałacu, dalój w Naszej 'aplicy tablice, 
które wypadek ten przekazywać bę ę naszym na
stępcom.“

Tablica umieszczona blizko ołtarza, nosić 
będzie napis następujący :

Anno MDCCCXLIII, Annuntiationis Beatae Ma
riae Virginis die, E. R. Pecci, tune apud Belgas nun- 
tius, hodie Summus Pontifex praeclarus, Leo XIII su
per hoc altare sacra libavit.

Napis umieszczony w sali Papiezkiój brzmieć 
będzie :

Anno MDCCCXLIII, mense Martii R. R. Pecci, 
tune apud Belgas nuntius, invisens, non sine numine, 
Avenioneusium Summorum Pontificum urbem, futurus 
ipse Sumniuś Pontifex Leo XIII, tres dies his in ae- 
dibus egregius hospes mansit, ad perpetuam rei me- 
moriam.

Król Alfons hiszpański przybył dnia 
22 b. m. do Ar cachón, miejsca kąpielowego 
wi Francyi nad zatoką gaskońską, niedaleko Bor
deaux. Bawi tam z matką i rodziną arcyksię- 
żniczka austryacka Marya Krystyna, a w 
Hiszpanii mówią głośno, że zjazd ten młodego 
monarchy z dostojną arcyksiężniczką, jest wstę
pnym krokiem do odnowienia związków małżeń
skich, które niegdyś łączyły dom Habsburgów z 
koroną hiszpańską. Rodowód młodój arcyksię- 
żniczki jest następujący: ArcyksiążęKarol, znany 
z wojen napoleońskich feldmarszałek, syn cesa
rza Leopolda II, urodzony 1771, zmarł 1840 r., 
ożeniony z księżniczką Henryką v. Nassau-Weit- 
burg, pozostawił dwóch synów, arcyksięcia Al
brechta, urodzonego 1817 r., dzisiejszego mar
szałka i arcyksięcia Ferdynanda, urodzonego 1808, 
jenerała kawaleryi, zmarłego r. 1874. Z małżeń
stwa Ferdynanda z księżniczką Elżbietą, córką 
Józefa, Palatyna Węgier, pozostało czworo dzieci : 
arcyksiążę Fryderyk, urodzony 1856, ożeniony r. 
1878 z księżniczką Izabellą Croy; arcyksiężni- 
czka Marya Krystyna, urodzona dnia 21 lipca 
1858 roku, przełożona zakładu tereyarskiego w 
Pradze; arcyksiążę Karol-Szczepan, urodzony 1860; 
i arcyksiążę Eugeniusz urodzony roku 1863.

Tak więc arcyksiężniczka Marya Krystyna 
jest wnuczką sławnego wojownika arcyksięcia Ka
rola i synowicą feldmarszałka arcyksięcia Al
brechta, który ponieważ nie pozostawia syna, 
ogromny swój majątek zapisał młodemu arcy-

księciu Fryderykowi, a gorliwie opiekuje się całą 
rodziną brata. Przed trzema laty młodziutka ar- 
cyksiężniczka Marya Krystyna została mianowa
na przełożoną szlacheckiego zakładu pań świec 
kich, założonego i bogato uposażonego przez Ma
ryą Teresę i mającego rezydencyą w Pradze na 
Hradczynie. Arcyksiężniczka jest postawy bar
dzo wykwintnej i bardzo piękna, a o rok młodsza 
od króla Alfonsa, urodzonego dnia 28 listopada 
1857 roku.

WŁOCHY.
* Pomiędzy katolikami włoskimi nie masz 

niestety zgody; istnieją tam dwa stronnictwa, 
z których pierwsze zowie siebie liberalno-kon- 
serwatywnóm, drugie katolicko-konserwatywnóm.

Program katolików konserwatywnych datuje 
się z dnia 19 lutego, — został jednakże dopiero 
przed kilku dniami ogłoszony w dzienniku Pace, 
dawHiej A n c o r a, w Bononii; — program libe
ralnych katolików ukazał się przed miesiącem 
we Floreucyi z żądaniem: aby dla dobra kraju 
zatrzymano istniejące obecnie instytucye.

Najgłówniejsze punkta programu katolików 
konserwatywnych mają być według Pace nastę
pujące :

Żądamy autonomii, wielkości i chwały ojczyzny, 
atoli z powodu stanowiska, jakie Ojciec św. zajmuje, 
twierdzimy stale i obstajemy za tóm, że Ojciec św. 
powinien być niepodległym i zupełnie niezawisłym. 
Pragniemy zachowywać i przestrzegać statut konsty
tucyjny, nadany przez króla Alberta, ale chcemy, aby 
celem zabezpieczenia ładu społecznego, każda władza 
w państwie kategorycznie swoje prerogatywy wykony
wać mogła. Uznajemy przeto wszelkie wolności, opie
rające się na statucie, jako fakt. Chcemy, aby prawo 
własności, czy częściowej czy zbiorowej, równóm cie
szyło się uznaniem. Potępiamy naukę o odłączeniu 
Kościoła od państwa, uznajemy potrzebę wzajemnego 
ich popierania. Nie wdając się w rozbiór istniejącego 
stanu rzeczy, uznajemy go jako faktyczny i chcemy 
być posłuszni obecnemu rządowi, atoli twierdzimy, że 
pozbawiając Ojca św. jego własności, nie rozwiązano 
kwestyi niezależności Stolicy Apost., ale ją rozcięto 
i sądzimy, że jedności i szczęścia narodu nie można 
uważać za ustalone, dopóki problem ten, który umy
sły i serca wszystkich zajmuje, w porozumieniu z Ko
ściołem rozwiązany nie zostanie.

Niestety i na ten program konserwatystów 
włoskich nie we wszystkiem godzić się można, 
owszem niektóre zdania wprost odrzucić należy, 
autorowie tego programu bowiem wkraczają 
w atrybucye samójże Głowy Kościoła.

BELGIA.
* Heca w sprawie szkólnój nie ustaje; w Gan

dawie nie pozwolono katolikom zbierać składek 
podczas pobożnej prooesyi, mimo, iż żadna ustawa 
temu się nie sprzeciwia, a wyroki najwyższego 
trybunału wyraźnie na to pozwalają. Komisarze 
policyjni zabrali w jednym dniu 6 skarbon 
w Gandawie. — Minister oświecenia wydał de
kret, że dzieci rodziców ubogich i pobierający 
zapomogę z funduszów komunalnych , tylko do 
szkół rządowych chodzić winny, gdzie bezpłatną 
pobierać będą naukę. — Ponieważ duchowieństwo 
stanowczo usuwać się od udzielania nauki religii 
z bezwyznaniowych szkół rządowych, ponieważ 
nadto i nauczyciele świeccy, nie mając misyi od 
Biskupa, religii św. wykładać nie chcą, przeto 
p. minister oświecenia, potrząsając workiem pań
stwowym, odzywa się w jednćm z rozporządzeń 
swoich: „Stofr. rocznie za każdą klasą temu,— 
czy on ksiądz, czy świecki — kto się podejmie 
wykładu religii św.“ Szkoda, że pensya tak niska, 
bo przy prawdopodobnej zmianie systemu wPru- 
siech, proboszcze rządowi, poduczywszy się trochę 
po francuzku, mogliby zrobić w Belgii karyerę 
i umniejszyć kłopotu ks. Bismarckowi, który nie 
wie, co z nimi zrobić. Możeby tóż ten i ów 
z nauczycieli gimnazyalnych, udzielających naukę 
religii, pospieszył szukać szczęścia w Belgii. — 
Katolicy raźnie się krzątają około zebrania 
funduszów na urządzenie szkół własnych, a były 
prezes ministerstwa Malou pięknym w tej spra
wie przyświeca przykładem. — Dnia 24 b. m. 
zebrał się po raz 17 w Mechlinie kongres dla 
literatury, lingwistyki i sztuki.

ANGLIA.
* W Rosy i odbywają się teraz ćwiczenia 

wojskowe na wielką skalę, bo 100,000 żołnierzy 
bierze w nich udział. Wszystkie europejskie 
państwa odebrały urzędowe zaproszenia, z wyją
tkiem tylko Anglii. Standard, organ poufny 
lorda Beaconfielda, powiada z tego powodu, że 
byłoby rzeczą niewczesną wnioskować z tego, ja
koby stósunki obu gabinetów w ostatnim czasie 
się pogorszyć miały, ale i ci by się mylili, któ- 
rzyby sądzić chcieli, iż stósunki te od czasu tu- 
reckiój wojny szczególnie serdecznemi były. W 
każdym razie jednak faktów doskonale charakte
ryzuje obecne położenie. Zresztą oswojono się 
już w Londynie dawno z tą myślą, iż stósunki 
do dworu petersburgskiego tak rychło się nie 
poprawią; mimo to mają tam jeszcze zawsze na
dzieję, iż na podstawie położenia, wytworzonego 
przez traktat berliński i z biegiem lat obecnie 
panujące rozdrażnienie się uspokoi. Zależy to prze 
cięż całkióm od Rosyi. Prawdać, że jak dotych
czas rzeczy stoją, to wiele w tym względzie spo
dziewać się nie można; wszakże to Rosya obe
cnie zamierza zawrzeć, czy już zawarła z Per- 
syą alians, — naturalnie przeciw Anglii skie
rowany.

W Anglii, gdzie nowe się odbyć mają wy
bory do parlamentu, stronnictwo liberalne istnie 
gorączkową rozwija czynność, by jak najwięcej

dla siebie zdobyć krzeseł i nie dopuścić, żeby 
w parlamencie, jak dotychczas, była większość 
konserwatystów. W tym celu przywódzcy dłu
gie miewają mocy, w których obecny rząd bez
miernie zaczepiają. Rozpoczął szereg tych mów 
Gladstone w Chester, gdzie wypowiedział prze
konanie swoje, iż lud angielski odbierze wodze 
rządu tym, którzy je teraz dzierzą. Obecnie znów 
w Seheffield w podobnym guście inny liberał 
wygłosił mowę, którą zakończył napomnieniem, 
że wyborcy mają teraz rozstrzygnąć, czy po
chwały godnem jest marnotrawstwo, głupota 
i nikczemność polityki rządu, lub czy parlament 
w tym duchu ma pracować, żeby ustalone były 
interesa ludu angielskiego, żeby się wzniosła 
zacność charakteru i miara inteligencyi jego.

PÓŁWYSEP BAŁKAŃSKI.
* Zaburzenia i rozruchy wywołane przez 

muzułmanów w Bułgaryi, aczkolwiek ich chara
kter jest więcój rozbójniczy, niż powstańczy, 
wcale jeszcze nie przytłumione. To tóż major 
Langwenów, zabrawszy ze sobą większą część za
łogi z Szumli, usadowił się w pobliżu Eski 
Dżuma, by z tego punktu zbrojne robić wy
cieczki przeciwko bandom hajduków. Rozbiwszy 
kilka oddziałów i przywróciwszy spokój i bezpie
czeństwo zupełne w okolicy Osmanbazaru i Ras- 
gradu, dowiedział się od szpiegów muzułmań
skich, iż w oddaleniu kilku kilometrów od Eski 
Dżumy zebrała się w lesie nowa banda, w da
leko znaczniejszej jak zwykle liczbie. Doniesiono 
też, iż niejakiś Mahmud z najodważniejszych lu
dzi, głównie z okolic przez muzułmanów zamie
szkałych silny zebrał oddział, któremu dał cho
rągiew z napisem „Święta wojna.“ Wysłużeni 
oficerowie tureccy służą pod nim, a karność po
między jego ludźmi większa ma być, aniżeli 
w wojsku tureekiem. Również wyborną ma być 
broń, — karabiny systemu Henry-Martini, którą 
podostatkiem mają, a na jataganach i pałaszach 
wcale nie zbywa. Zdaje się więc, że liczyć się 
tu trzeba rządowi bułgarskiemu z całkiem sil
nym nieprzyjacielem, przeciw któremu będzie 
konieczną wyprowadzić w pole wcale nie małą 
liczbę wojska. Nie ulega też wątpliwości, iż od 
wypadku walki, którą będzie trzeba podjąć z owym 
Mahmudem, bardzo wiele zawisło; silnie a szczę
śliwie zadany cios może położyć koniec ruchowi 
muzułmanów, a niepomyślne powodzenie oręża 
bułgarskiego może do groźnych doprowadzić re
zultatów. Z tój tóż przyczyny ściąga major 
Longwenow coraz więcej posiłków, by jednym 
zamachem uskromić owę tak niebezpieczną 
bandę hajduków. W powiecie rasgradzkim spokój 
zupełnie przywróconym został. Z pomiędzy jeń
ców dwóch dowódzców w Rasgradzie powieszono, 
co na ludność mahometańską wielkie miało 
zrobić wrażenie. Zresztą masy ludności wogóle 
biernie się zachowały wobec owego ruchu. Roz
sądni mahometanie i tacy, którzy coś mają do 
stracenia, starają się duchownych swoich do tego 
nakłonić, by oni całą swoją powagą i całym 
swoim wpływem przeciw rewolucyjnym agita
torom wystąpili, a tych, którzy się tymże 
uwieść dali, na drogę lojalności znów napro
wadzili.

frliUfirm Wi 1
TELEGRAMY.

Baden-Baden, 25 sierpnia. Rosyjski 
kanclerz książę Gorczakow powrócił wczoraj po 
obiedzie z wycieczki swej do Wildbadu.

Monachium, 25 sierpnia. Wielki książę 
Sasko-Weimarski przybył tudotąd w najściślej- 
szóm incognito celem zwiedzenia wystawy.

KRONIKA

miejscowa, promcfDiialia i zaimicaa.
* Doniesienia urzędowe. Cesarski ajent dyploma

tyczny w Belgradzie hr. Bray-Steinburg miano
wany zestal ministrem rezydentem w Serbii.

* Komitet jubileuszu J. I. Kraszewskiego 
w Krakowie odbył w zeszły piątek posiedzenie, na któ- 
rem uchwalony został ostatecznie program jubileuszu. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa rozpocznie się 
jubileusz 30 września i potrwa przez dni kilka. Tymcza
sem przypadną w tymże dniu, jak półurzędowe pisma 
pruskie donosiły, u nas prawybory i ztąd żadną miarą 
nikt z naszych obywateli wziąść udziału w otwarciu ju
bileuszu, a wskutek dalekiej i męczącej podróży i w dniach 
następnych uczestniczyć nie może. Zwracamy na to uwa
gę komitetu krakowskiego, jak i w ogóle całej publiczno
ści polskiej.

* Do wiadomości podanej w numerze wczorajszym 
Kur y er a o pochowaniu kości ze sklepów rozebranego 
kościoła po Tereskach, dodać jeszcze wypada, że w dniu 
następnym, t. j. w|piątek odbędzie się nabożeństwo żałobne 
farnym. Początek nabożeństwa o godzinie 7’/s.

* Walne zebranie Kółek rolniczych powiatu ple- 
szewskiego odbędzie się w Pleszewie dnia 31 b. m., t. j. 
w przyszłą niedzielę o godzinie 3 po południu w hotelu 
p. Waliszewskiego.

* W niedzielę 31 b. m. o godzinie 2 po południu 
odbędzie się w Krobi na sali p. Pomorskiego pierwszo ze
branie pszczolarzy na powiat Krobski i okoliczne powiaty, 
celem założenia towarzystwa pszczolarskiego. Porządek 
dzienny: 1) Rozprawy tyczące się pszczelnictwa w ogóle, 
2) rozprawy dotyczące mającego się utworzyć towarzystwa 
pszczelniczego, 3) wybór zarządu.

* Dnia 30 bm. o 12 godzinie w południe odbędzie 
się na sali posiedzeń magistratu termin celem wydzie
rżawienia restauracyi w nowym teatrze. Oferty opieczę
towane aż do powyższego dnia przesyłać należy. Warun
ki wyłożone są do przejrzenia w biurze HI, pokoju 
num. 15.

* Najnowszy numer rawicko-krobskiego dziennika 
powiatowego ogłasza podział okręgów prawyborczych 
w powiecie krobskim. Wedle odnośnego rozporządzenia 
jest w powiecie tym 67 okręgów prawyborczych.



* Do Goń ca Wielkopolskiego donoszą, że na dworcu 
kolei żelaznej w Kobylnicy nie cheiał p. inspektor stacyi 
sprzedać biletu pani A. Kaczmakowskiej z powodu iż 
zażądała go w języku polskim. Tak samo postąpił 
sobie z jakimś chłopozyną, który był zmuszony łamaną 
niemczyzną o bilet się domagać. Pani K. nie dostawszy 
biletu wsiadła pomimo to do wagonu, a opowiedziawszy 
powyższe zajście konduktorowi, nadmieniła, że za bilet 
zapłaci w Poznaniu, do czego się przychylono. Inspektor 
stacyi dowiedziawszy się o tern, cłiciał koniecznie p. K. 
z wagonu wydalić, lecz napotkał na stanowczy opór tak 
ze strony pani K. jak i konduktora. Zwracamy uwagę 
dyrekcyi,kolei górnoślązkiej na powyższy wypadek i są
dzimy, iż szanowna dyrekcya poinformuje swego inspektora, 
że utrudnianie jazdy i egzaminowanie podróżnych z ję
zyka niemieckiego, wcale do jego zakresu nie należy.

* Pan Perkuhn, zarządzający kościelnym majątkiem 
archidyeeezyi naszej, pisze do nas z Norderney, że samo 
miejsce jego obecnego pobytu jest dowodem, iż wiado
mość podana przez nas w numerze 187 Kury er a o je
go wycieczkach do Gostynia, jest fałszywą. Dowód, jak 
widzimy, bardzo niefortunny, zwłaszcza, że na żądanie 
możemy Szan. panu komisarzowi służyć datami dłuższych 
jego w Gostyniu pobytów. Nie o to też widocznie cho
dziło p. Perkuhnowi, lecz o zrobienie ironicznej uwagi, 
że do Norderney wyjechać musiał, aby ujść natarczywo
ści petentów „z koła naszych czytelników“ faus dem 
Kreise Ihrer Leser), którzy go prośbami zasypują. Wąt
pimy bardzo, aby ci panowie, którzy p. Perkuhna o do
nośne administracye dóbr kościelnych, o subwencye i inno 
przysługi proszą, do liczby naszych czytelników należeć 
mieli, a z dobrego źródła wiemy, że ani p. Perkuhn, ani 
jego urzędnicy na zbytek zatrudnienia skarżyć się nie 
mogą....

* Woda w Warcie przybiera dziennie o jeden cal. 
Wysokość jej dzisiejsza wynosi: 2 stopy 10 cali.

* W przeszłą środę okropna srożyła się burza po 
nad P-iłą w połączeniu z nader ulewnym deszczem. Woda 
szczególnie w ulicy poznańskiej takiemi masami płynęła, 
iż zalała kilka sklepów.

* Przy szkole katolickiej w Łaszczynie pod Rawi
czem zawakuje od dnia 1 października poBada nauczyciela. 
Pensya wynosi 758 nr. gotówką; prócz tego przysługują 
nauczycielowi naturalia w wartości 123,42 m., użytkami 
z roli szkolnej 1 hckt. 85 ar. 81 kwadr, metr., jako też 
wolne pomieszkanie i opał.

* Celem wykonania trzech schować na szory 
w wielkiej stajni artyleryjskiej i jednego takiego schowa
nia w stajni przy M. Rycerskiej ulicy, wraz z dostawą 
materyału, które to roboty oszacowane są na 1880 m., 
odbędzie się termin 29 bm. o godz. 11 przed południem 
w biurze zarządu załogi przy Działowym placu nr. 2 
gdzie i warunki przejrzeć można.

* Kalendarz. Jutro, w środę dnia 27 sierpnia, 
Cezarego b. Wschód słońca o godzinie 5 mi
nut 2. Z a c h ó d o godzinie 7.

Długość dnia 12 godzin 58 minut.
Wypadki historyczne. 1492 Wstąpienie 

na tron Jana Olbrachta. — 1596 Przeprawa przez Dniestr 
na Wołoszczyznę Jana Zamojskiego. — 1610 Królewicz 
Władysław na tron moskiewski zapraszany. — 1764 Sejm 
elekcyjny. — 1831 Utarczka w Żelechowie.

’■mnKœuaraB»tasKasamu.z
DONIESIENIA LI1ERACKE.

* Na dzieło księdza prałata Łukowskiego pod
tyt.: Dzieje Kościoła unickiego na Rusi
i lat w ie w XVIII i XIX wieku
przedpłatę po 5 marek za egzemplarz:

Ks. Krakowski z Mchów p. Książem . 1
Ks. prób. Jarochowski z Pempowa . . 1
Ks. Konopiński z Bruczkowa . . . 1
Ks. peniteneyarz Jaskulski z Poznania . 1

złożyli

egz.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 26 sierpnia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Pani Schefflor i panna
Steim z Wiednia, Mengels i Weber z Hamburga,

Pahnemann z Annabergu, Maul z żoną i Ebert z żoną 
z Lipska, Siegenist z Arendsee, Wittstock z Oster
lang, Herzog z Rengersdorfu.

«Ë9

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

* Wiedeń, 25 sierpnia. Międzynarodowy 
targ na zboże otwarty został dzisiaj przez reprezen
tanta ministerstwa handlu, szefa sekcyi A r n t a. Po 
powitaniu wystawców przez rząd, dalej przez burmi
strza Wiednia i przez prezydentów towarzystw prze
mysłowego i giełdy zbożowej zamianowano międzyna
rodową komisyą, do której wybrano Nascbauera z Wie
dnia prezydentem, a Wyngaera z Berlina i Stinga 
z Stuttgartu zastępcami prezydenta. W imieniu wie
deńskiej giełdy zbożowej zdawał Leinkauf sprawę 
ze stanu żniw w austryacko węgierskiej monarchii. 
Ze sprawozdania tego dowiadujemy się, że tegoroczne 
żniwo przedstawia się niekorzystnie i to przy p s z e -
mcy na 9^4, przy życie na y%, a przyjęcz- 
mieniu na 5 milionów hektolitrów niżej liczby 
przeciętnej żniw. Owies przewyższa liczbę przecię
tną o 21/i miliony hektolitrów. Z uwzględnieniem 
zapasów zeszłorocznych spotrzebuje monarchia z im
portu pszenicy 3 do 4 milionów, żyta 4i/a milio
nów hektolitrów. — Jęczmień powinien pra .ie 
na potrzeby monachii austro-węgierskiej wystarc.yó. 
Owsa natomiast będzie można eksportować 3 miliony 
centnarów celnych. — Na targ zbożowy przybyło 
około 3500 osób. W południe odwiedzili targ i po
łączoną z nim wystawę machin ministrowie handlu 
i rólnictwa. (Telegram.)

Poznań, 26 sierpnia 1879.
Okowita, (z beczką) pr. 100 1. = 10,000% Tralles

Wypowiedziano 10,000 litr., cena wypowiedziana 52,20, 
na sierpień 52,20, wrz-sień 52,20), październik 50,30, 
listopad 49,—, grudzień 48,70, styczeń 48,70, kwiecień- 
maj 50,20 m.

(Sprawozdanie giełdowe). — Poznań, 26 
sierpnia. 4% listy zastawne poznańskie 97,80. 4% listy 
rentow. poznańskie 98,20. 5% powiatowe obligacye 103,— . 
4%% powiatowe obligacye —. 3%% śląskie listy za
stawne 90,10. 4% śląskie listy rentowe 99,20. Kwilecki, 
Potocki i Sp. (Bank rolniczy) —. Pozn. akcyjne Sto
warzyszenie sprytowe 40,—. Poznański bank prowineyo- 
nalny 105,—. 4% pożyczka państw. 99,—. 4%% pruska
pożyczka ukonsolid. 105,50. 3%% obligi długu państwa
95,—. Marcbijsko-pozn. 22,50. Marchijsko-pozn. ki ż. 5% 
akc. zakł. 94,—. Starogardzko»pozn. k. ż. 102,50. Anstr. 
noty bankowe 175,— . Polskie likw. listy ¿7,50. Rosyjskie 
noty bankowe 210,50 m.

Bydgoszcz 25 sierpnia.
Pszenica: niezm., 170—190 m

więcej.
Zyto nowe lepsze,

130 marek.
Jęczmień, wielki dobry nowy 130—136, poślo-

125-

dny

za wyborową 

wilg. 115 —125 marek, sucho

120—130 marek.
Rzepak wilg. 185—195 marek, suchy 2)8—212

marek.
(Wszystko per 1000 kilogr. według jakości). 
Okowita 55,— m. za 100 litr, a 100%.

Wrocław, 25 sierpnia 1879 
Zyto (za 2000 funt.), potw., wypowiedz.------cent.

cena wypow. — płc., sierpień 134,— żąd., sierpień-wrze
sień 133, - płacono, wrzesień-październik 132,50 żąd., 
132,— płac., październik-listopad 133,— płc., listopad- 
grudzień 135,— płac., kwiecień-maj 144 żąd.
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Dnia 

22 roku
24 sierpnia opatrzony św,
życie w Poczdamie syn nasz ś.
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OoSakramentami zakończył .■
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Józef Stable wski.
Pogrzeb odbędzie 
tek 28 sierpnia 
ezliwym

■OOOOOOOI

się w Michorzewie poci Opalenicą w czwar 
o 11 godzinie, o czem donoszą wszystkim 

ciężko strapieni
Stefan Stablewski z żoną.

oooooooooooooooooooo
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Żywot i czyny
WIELOPOLSKIEGO

podług najnowszych badań
opisał Epsilon. (255)

(odbitka z Kuryera Pozn. str. 62)
cena 50 fen.

sprzedaje się w
Ekspedycji Kuryera Pozn. 
i w księgarni Daszkiewicza.

w większych gustownych wyrobach 
od najprostszych za rolkę po 20 fen., 
aż do najwykwintniejszych gatunków 
i tylko w tego rocznych deseniach po 
lecą po nader tanich cenach. (174)

Zygmunt Olinsteiu
Wilhelmowski plac 5

^esenie^prób£j)Kesyh^ię fc^ko^
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Mieszkam róg Jezuickiej ulicy i Sta
rego Rynku. (223)
iii pokOBsn,

dentysta.
Dla ubogich od 8 do 9 rano bezpłatnie.

Największa fabryka
wyrobów gipsowych i ze sztucznego kamienia

wodotryski,zaopatrzona w gotowe figury, wazony 
ozdoby, żłoby, koryta itd. poleca

architektoniczne 
(644)

A. Krzyżanowski
Piaskowa ul. 10.

Pszenica 190 żąd., wrzesień-październik 185 żąd. 
październik-listopad 185 żąd. Wyp. — cent.

Owies 126 płc. i żąd., sierpień — ple. wrzesień- 
październik 121,— żąd. Wyp. — cen.

Rzep na sierpień-wrzesień 225.-- żąd., —, - płac., 
wrzesień-paźdz. 230 żąd., — płc.

Olei r z c p i o w y słabe, wyp.----- cent., w miej
scu 54.50 żąd, sierp eń 52.50 żąd., sierpień-wrzesień 52,50 
żąd , wrzgs:oń-paźdz. 51,50 żąd., płc., paźdz.-listopad 
51,50 żą ;., listopad-grudzień 52,— żądano, kwiecień-maj 
54,— żąd., — płc.

Okowita stałej, wypow. 10,000 ¡itr., sierpień 52 
płacono, sierpień-wrzesień 51,70—51,80 płacono, wrze- 
sień-październik 50,60 płac., październik- topad 50,— 
żąd, list.-grudzień 49 żąd., kwiecień-maj 51,- żąd.

na bieżący miesiąc płc. 136,—; na sierpień-wrzesień pi.
----- ; na wrzesień-październik nom. 131.—; na paźdz a-
stopad nom. 130,5; na listopad-grudzień nom. 13oń 
na kwiecień-maj 1880 żąd. 137,5. Cena wypowiedzią. 
—,— marek. 5

Kukurydza w miejscu słabo. W miejscu j 
114—120 według jakości.

Groch za 1000 kilog. wrzącego grochu 148 f' 
grochu na paszę żąd. 130--147 według jakości.

Ol oj rzepako y m. zm. Za 100 kil. w i 
scu bez beczki 52,0 marek, w miejscu z beczką — 
na miesiąc bieżący, sierpień-wrzesień i wrzesień-paźd 
nik płac. 52,2—52—52,1; na październik-listopad płat! 
52,6—52,5; na listopad-grudzień piać. 53,2—52,9; 
grudzień-styczeń 1880 pic. —-; na kwiecień-maj płat

Cena wypowiedziana na 26 sierpnia: żyto 134,- 
pszenica 190 m., owies 126, mrk. rzep 225,— m., 
rzepiowy 52,50 m,, okowita 52, - m.

Ceny targowe z dnia 25 sierpnia 1879.

Postanowienia 
mię sklej

deputacyi targowej.

Pszenica biała stara
„ ,, nowa
„ żółta stara

, „ „ nowa
Zyto .... 
Jęczmień . ,
Owies stary

„ nowy 
Groch ....

54,8-
- m. 
ohj

Za 100 kilogramów
ciężki 

naj- II naj- 
wyż. i niż.

średni lekki
naj-
wvż.

towar
naj-
niż.

naj-
wyż.

“«14

naj-
niż.

4 -4 4
20 20N19 80 19 — 18 60 18 30 17 50
19 70 19 30 18 50 18 10 17 80 17
19 50,19 30 18 80 18 40 18 10 17 20
19 - 18 80 18 30 17 90 17 60 16 70
14 20 13 80 13 60 13 30 13 10 12 60
15 40||l5 14 50 13 90 13 50 13
13 401113 10 12 80 12 40 12 20 12 —
12 — 11 80 11 40 11 20 11 — 10 60
16 20||15 50 15 20 14 80 14 201 131 40

TOWAR
piękny

Postanowienia 
komisyi handlowej.

Rzep . ...
Rzepik zimowy . 
Rzepik tatowy
Lnica.....................
Siemię luiano . .
Siemię konopiane

100 kilogr. 21
21

średni | pośledn

50 20 _ 17 50
— 19 50 17 50
— — — — —
— - — —
— — — — —

— — — —

bez in. czerwona 
marek ; biała

spok.
stale

Koniczyna do siewu, 
za 50 kilogram. 28 -33—38—41 
40 — 48—55—-60 marek.

Makuchy rzepaków e niezm. za 50 kilo 6,30 — 
6,50, wrzesień-paźdz. 6,30 mrk.

M ak uchy siani, spok. za 50 kil. 9,50 — 9,70 m. 
Tymotka spok. za 50 kilogr. 12,50—14—17—19,50.

Łubin potw., żółty za 100 kil., żółty 7,60—8,00 
do 8,70 m. nieb. 7,40—7,80—8,50 mrk.

Berlin, 25 sierpnia (spraw, urzędowe). Pszenica 
w miejscu bez in. Terminy: stałej. Za 1000 kil. w miejscu 
żąd. 180—215 według jakości; na miesiąc bieżący płac.

na sierpień 1879 płacono —; na sier- 
pień-wrzesień płac. —,— ; na wrzesień-październik płac. 
198—199; na październik-listopad płacono 201,— ; na
listopad-grudzień płacono 208,5; na grudzień płc. — 
kwiecifń-maj 1880 płacono 212,—; na maj-czerwiec płac. 
—. Ceny wypowiedziane —,— m.

Zyto w miejscu potw. Terminy wyżej. Za 
1000 kilogr. w miejscu żądano 127—150 według ja
kości, na miesiąc bieżący pł. 127—127,5; na sierpień-wrze
sień 1879 pł. 127—127,5;, na wrzesień-październik płac. 
127,25—128; na październik-listopad płac. 130,5 — 130,25; 
na listopad-grudzień płacono 134—134,25; na grudzień- 
styczeń 1880 płacono —na kwieciecień-maj płacono 
142,5. Wypowiedziano —. Cena wypowiedziana 
—,— m.

J ęczmień słabo, za 1000 kilog. mniejszego i wię
kszego ziarna żąd. 125-180 według jakości.

Owies w miejscu słabo. Terminy stale. Za 
1000 kilog. w miejscu żąd. 12Ś—158 według jakości

■54,9. Wypowiedziano 
—marek.

Okowita. Terminy: wyżej. Za 100 litr, a 
pet.—10,000 litr. pet. w miejscu bez beczki płac, 
w miejscu z beczką pł. —■; na miesiąc bieżący i sieią 
wrzesień płac. 53,8—53,9; na wrzesień płac. 54,0 —i 
na wrzesień-październik płacono 53,2 — 53,3; na 
ździernik-listopad piać. 52,1—52,2; na listopad-gru 
płacono 51,2—51,4; na kwiecień-maj 1880 płaci 
52,8—52,9. Wypowiedziano 60,000 litrów. Cena 
powiedzenia 53,8 m.

Ceny wypowiedzi

Szczecin, 25 sieipnia. (Urzędowe sprawozd. giełdowi
Pszenica stałej, za 1000 kilo w miejscu 

żółtą krajową 186- 198 marek , białą krajową 195 
m., na sierpień nom. 200 m., na wrzesień-paźdz. pł. 
do 200,5 m., na październk-Iistopad pł. 200—201 m, 
wiosnę płc. 209—210,5 m.

Zyto stałej, za 1000 kilogr. w miejscu kraj 
130 -137 m , rosyjskie 119—125 m., na sierpień i sierpj 
wrzesień płc. 124—125 m., na wrzesień-październik 
—marek, na październik-listopad płac. 126 — 12' 
mrk.), na listopad-grudzień płacono 129,— m., na wic 
płac. 137,— m.

J ęczmień słabiej, za 1000 kilog. w miejscu, 
browaru 140—157 mrk., ciężki —mrk., do naszv ’ 
do 130 m.

O v, i e s niezm. za 1000 kil. w miejscu 125—135
Groch bez in., za 1000 kil. w miejscu do pa 

------m., do gotowania — — ra.
Rzepak m. zm., za 1000 kilo, krajowy mc

180-210 mrk., wilg.----- mrk., suchy 215—255 u
na wrzesień-październik pło. 231,5—231 m., na kwieci 
maj żąd. 248 m., płac. — m.

Olej rzepakowy bez in., za 100 kilo w u 
cu bez beczki w mniejszych ilościach żąd. 54,5 m. 
tkie dostawy z beczką —, sierpień żąd. 52.5. in., 
wrzesień-pazdziernik żąd. 52.0, m., na paźdz.disti 
żąd. 52,5 m., na listopad-grudzień żąd —m., na ki 
ciecień-maj żąd. 55,0 marek.
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Telegram giełdowy 
Kuryera Poznańskiego.
Berliii, dnia 26 sierpnia 1879. (Kursa końcowe.

Pszenica uzupeł. 
czerwiec-lipiec 
wrzesień-paźdź. 

Zyto wyżej 
czerwiec 
czerw.-lipiec 
wrzesień-paźdź. 

Olej rzep, stale 
czerwiec 
wrzesień-paźdź. 

Okowita wyżej 
w miejscu 
czerw .-lipiec 
lipiec-sierpień 
sierp.-wrzesień 

Owies 
czerwiec

Wypow. żyta 
Wypow. okow.

Niniejszem pozwalam sobie Szanownemu Duchowieństwu i do
zorom kościelnym polecić moję (119)

lejarnią dzwonów,
znaną już przeszło 60 lat. Mianowicie wyporzadzam wszelkiego 
gatunku harmonijnie wygłaszające dzwonki kościelne, wielkość po
dług życzenia — pod bardzo umiarkowaną ceną. Przyjmuję uszko
dzone dzwony do przelania, gwarantuję za nowo odstawione przez 
10 lat i przyjmuję wypłaty według życzeń w ratach. Dzwonki dla 
szkół i podwórzowe są każdego czasu i każdej wielkości do nabycia.

Lejarnia dzwonów Fr. Schulza
Chełmno n.|W. (Prusy Zachodnie).

©ixxÄT’oxzsricXlo na osie 
Oliwę cło loKomoDil etc. 

w wyborowym gatunku
Tran na sssojcy 
Petroleum
poleca po najniższych cenach (251)

IS. Barclkowski, Poznań.
(Łaskawa zamówienia proszę wprost uskutecznić).

9 STANISŁAW WOJANSKI
fryzyer nięzki i damski, Piekary nr. 3

iS poleca swój nowo wo wszelkie wyroby z włosów zaopatrzony śkład po 
(gg nader przystępnych cenach, oraz znaną wodę wiosenną, Eau To- 
’S n’Tua de Printemps, wzmacniającą nerwy, skórę na czaszce, dopomaga-

•X
jącą do porostu włosów, przywracającą nowe włosy i czyszczącą głowę 
Cena butelki 2 m. Flakoniki w moję firme zaopatrzone są tyłka pra- 
wdziwe. Świadectwa c skuteczności tejże mogą być u mnie przej- Sg, 
rżani?. Zwracam przytem uwagę nâ własny fabrykat prawdziwego 
regeneratora (wody) przeciw siwiźnie, przywracającego ich pierwo- 
tny kolor. Cena butelki 3 m.; oraz polecam się jako fryzer t a- 
tralny, mianowicie do przedstawipń amatorskich, będąc w posiada- 
niu rozmaitych peruk i innych ¡na'i ten cel służących przedmiotów, 
mogę w tym względzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. (249)

(BIæs

Prawie zupełnie nowa (225)

LOKOMOBILA^

Nakładem i czcionkami Jaroaława Leitgebra w Poznaniu.

ze siłą sześciokbnną i do niej należącym pudłem do młocki jest 
dla zaszłych okoliczności natychmiast i tanio do sprzedania u

E. Tietza w Chodzieźu.

202.50
215.50

129,25
129,75
144,50

52,40
55,10

54,90
53.70
51.70 
53,30

138,50

3000,0

Kapitały
Galie, akc. k. . .10
Pr. pożyczka państ. 
Pozn..listy z. . . 
Pozn. listy rent. . 
Austr. banknoty . 
Austr. renta złota.
Austr. losy 1860 
Włochy . .
Amerykany . 
Rumuny . ■
Eos. banknoty
Ros.-ang. pożyczka 
Ros.losyprem.1866 1 
Pol. lik. 1. zast. 
Kredyty . . . 
Kolej państwowa 
Lombardy.
Usposob. słabo
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POZNANIU
p ode ca się ■ do-wskazy wí 
i pośredniczenia przy 's: 
daźy i wydźieźawieniu c

W kamienicy Dr. Gąsi 
wskiego przy św. Marc 
nr. 26 jest

pomieszkanie
składające się z 4 pokoi i)

w starszym wieku, mogą1 
zająć samodzielnem prowadzi

należytości do wynajęcia.

gospodarstwa, wskazać możi to
dakeya Kuryera. Nie
tyle o wysoką pensyą 
raczej o utrzymanie siebie 
sięcioletnićj wnuczki.

który I 
- wanie 

konsei 
jaciela
teraz
staro-lPanna

lepi
katoliczka, Polka, wyuczywsibez g0 
szycia na maszynie robót 
skich i bielizny, posiadająca 
sną maszynę, życzy 
września ,lub od 1 paździdw 
w szwalni lub w domu pti j. to, 
tnym znaleść zatrudnienie, tiową. 
szych szczegółów udzieli ®(ie łasi 
Kuryera Pozn. (flosi p,
—---------------------------------- ^asaość

*>yści 
P czasi i

tanclei
rowanć

sobie polityk 
odez

Panna pracz
1 • • • jed

obecnie w miejscu poszuk»HrZe 
kowego od 1 paźd. r. b. 1 
we oferty upraszam pod
M. post, rest. Borek.

Str 
Wo 

part’
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